
Józef Wiesław Rosłon

"Die Umwelt Jesu. Politik und Kultur
in neutestamentlicher Zeit", Werner
Dommershausen,
Freiburg-Basel-Wien 1987 : [recenzja]
Collectanea Theologica 58/2, 178-179

1988



m ów ić o podm iocie, k tó ry  n ie  pod lega  p ra w u  k a rn em u , na leżało  pow iedzieć
0 okolicznościach, k tó re  znoszą poczy ta lność p ra w n o -k ry m in a ln ą .

N a stro n ie  313 w  tom ie  czw arty m  au to r , k o m en tu jąc  kan . 1313, stw ie rd za : 
„ Jeżeli po dok o n an iu  p rze s tęp stw a  zm ien ia  się u s taw a , należy  stosow ać k o ­
rzy s tn ie jszą  d la  p rzes tęp cy  (§ 1). Zaw sze będzie to u s ta w a  p rzew id u jąca  m n ie j­
szą k a rę ”. P rzy toczony  w niosek  m a c h a ra k te r  zb y t ogólny, gdyż dzieje  się ta k  n a  
ogół, a le n ie  zaw sze. U staw ą k o rzy stn ie jszą  d la  sp raw cy  m oże być bow iem  tak że  
u staw a, k tó ra  g rozi su row szą  san k c ją  k a rn ą , lecz m im o to s tw a rza  m u  k o rzy ­
s tn ie jszą  sy tu ac ję  ze w zględu  n a  m ożliw ość o d stąp ien ia  od u k a ra n ia , zaw ie­
szen ia  k a ry  lub  nadzw ycza jnego  je j z łagodzenia. R ea lizu jąc  zasadę pro reo m i­
tio r , należy  b rać  pod uw agę ca łoksz ta łt p rzep isów  po ró w n y w an y ch  u staw  
(łącznie z u s ta w ą  pośredn ią ), czyli w szystk ie  sk ład n ik i o b iek tyw ne  i su b ie k ty ­
w ne, k tó re  s tw a rz a ją  lepszą  sy tu a c ję  d la  sp raw cy .

J a k  już  w yżej pow iedziano , w spom niane  uw ag i w  żadnym  w y p ad k u  nie 
pom n ie jsza ją  zasadniczego  znaczen ia  om aw ianego  dzieła. P ra c a  stanow i rz e ­
czyw iście cenną  pozycję  fach o w ą n ie  ty lko  d la  sp ec ja lis tó w  w  dziedzin ie p ra w a  
kanonicznego , a le  tak że  d la  duszpaste rzy , a n a w e t osób św ieck ich , k tó re  p r a ­
gną  poszerzyć lu b  pogłębić sw o ją  w iedzę teo log iczną i p raw n ą . N a razie, od 
w y d an ia  K odeksu  P ra w a  K anonicznego, dzieło ks. Sztafrow sk iego  jes t jed y n y m  
k o m p le tn y m  pod ręczn ik iem  w  naszej li te ra tu rz e  k anon is tyczne j. Ze w zględu  
na  w alo ry  m ery to ry czn e , m etodologiczne o raz  w ie le  in n y ch  pozy tyw nych  cech 
do po d ręczn ik a  tego  zaw sze ch ę tn ie  i z poży tk iem  będą sięgać w szyscy za in te ­
re so w an i p raw em  kanon icznym . A u to row i dzieła, ks. p ro f. E dw ardow i S zta- 
frow sk iem u , n a leżą  się w y razy  u zn an ia  i w dzięczności za to, że w  ta k  k ró tk im  
czasie po w y d an iu  K odeksu  P ra w a  K anonicznego  w zbogacił k an o n is ty k ę  o w a ­
żną  pozycję , k tó ra  d a je  czy te ln ikow i pełny  obraz now ego p ra w a  kościelnego.
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W ern er D O M M ER SH A U SEN , Die U m w elt Jesu . P o litik  u n d  K u ltu r  in  n eu te -  
s ta m en tlich e r  Z e it, F re ib u rg -B ase l-W ien  1987 (w yd. 4 ja k o  specja lne), V erlag  
H e rd e r, s. 136 (T heologisches Sem inar).

P oręczna  k siążeczka o w y m ia rach  12 X 20 cm  w  k a rto n o w e j b łyszczącej 
ok ładce , ła tw o  m ieszcząca się w  k ieszen i m a ry n a rk i, z aw ie ra  w  skondenso ­
w an e j fo rm ie  m n ie j w ięcej tre ść  dw óch tom ów  N o w y  T e s ta m e n t na tle  ep o k i 
p ió ra  ks. E. D ąbrow skiego , z se rii k o m en ta rzy  do N ow ego T estam en tu , oczy­
w iście  bez licznie ta m  podanych  ilu s tra c ji i m ap , a le  za to  obe jm u je  zasię­
g iem  h is to rycznym  czasy od p o w stan ia  żydostw a, czyli od 539 r. p rzed  C hr. 
do czasów  H a d ria n a  (138 r. po Chr.). To odnośnie  do dziejów  końca  S ta rego  
T e stam en tu  i początków  ch rześc ijań stw a . P o n ad to  m am y  w  n ie j co m p en d iu m  
do In s titu tio n e s  b ib licae, czyli „życia codziennego” w  w ym ien ionych  czasach 
w  P a les ty n ie . J a k  p o d a je  a u to r  w  przedm ow ie  do w y d a n ia  z 1977 r., k siążk a  
p o w sta ła  z w yk ładów  n a  W ydziale T eologicznym  w  T rew irze  i obliczona je s t 
w łaśn ie  n a  d o sta rczen ie  p rak ty czn e j pom ocy do lepszego zrozum ien ia  środo ­
w isk a  żydow sko-chrześc ijańsk iego , a  zw łaszcza b ogac tw a  o trzym anego  w  dzie­
dzictw ie C h ry stu so w y m  (Ef 1,18). C enna je s t ta  pom oc zw łaszcza d la  s tu d e n ­
tów  teologii, n auczycie li re lig ii, d u szpas te rzy  i w szy stk ich  m iłośn ików  B iblii. 
Szczególność w y d a n ia  czw artego  z 1987 r. polega n a  p rze jrzen iu  l i te r a tu ry
1 w p row adzen iu  now ych  pozycji z o sta tn iego  dziesięcio lecia w  m iejsce  s t a r ­
szych.

A u to r (ur. w  1919 r.) je s t em ery to w an y m  p ro feso rem  w y k ład a jący m  in tro ­
du k c ję  b ib lijn ą  i n a u k i pom ocnicze na  W ydziale T eologicznym  w  T rew irze . 
Z a jm u je  się duszp as te rs tw em , m ieszka jąc  w  D avos.

Część p ie rw sza  w  10 p a ra g ra fa c h  t r a k tu je  o po litycznych  dzie jach  N owego 
T estam en tu , sięgając , jak  było w spom niane, do początków  im p eriu m  persk iego . 
Z araz  po spisie rzeczy i w ykaz ie  sk ró tó w  zosta ła  p o d an a  li te r a tu ra  ogólna
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d la  obu  części z pozycjam i s ięg a jący m i do 1983 г., a le  każdy  p a ra g ra f  poprzedza 
ponad to  l i te ra tu ra  szczegółow a. Je d n a  i d ru g a  poda je  pozycje n ie  ty lko  n ie ­
m ieckie, lecz rów nież  ang ie lsk ie , fran cu sk ie , w łosk ie  czy h iszpańsk ie . W zw ią­
zku z ty m  św iadom ie zrezygnow ał a u to r  z obszern ie jszych  p rzypisów . C h a ra ­
k te r  p u b lik ac ji zw aln ia  też  z d y sk u s ji naukow ych .

W raca jąc  do tre śc i części p ie rw sze j, osobne p a ra g ra fy  pośw ięcone są 
n a s tęp u jący m  zagadn ien iom : P o czą tk i żyd o s tw a  w  czasach p ersk ich  (539— 
332). A u to r w y zn a je  pog ląd , że N ehem iasz  p rzyby ł p rzed  E zdraszem  do J e ro ­
zolim y (za V. P av lo v sk ÿ m , a le  w sk azu je  i p róbę  now ego rozw iązan ia ), w spo­
m ina  k ró tk o  tak że  o 5/4 w ieku , m ało  udo k u m en to w an y ch . N astęp n y  p a ra g ra f  
to  P to lem eusze , h e llen izm  i pa n o w a n ie  sy r y jsk ie  (331— 142) — a u to r  nie podaje  
b liższych d an y ch  co do śm ierc i A n tiocha  IV  (w B ib lii są  różne  w e rs je  jego 
śm ierci). Z ko lei om aw iane  je s t p ań stw o  hasm onejsk ie  (142—63), R zym  i P a le ­
s ty n a  w  la ta c h  65— 37 p rzed  C hr. (Pom pejusz, H y rk a n  II  i A ntygonos), H e­
rod  I (37— 4), podział p a ń s tw a  H eroda, p ro k u ra to ro w ie  rzym scy  i A gryppa  I 
(6—44), żydow ski sam orząd  i p a r t ie  (tu  za jm u je  się k ró tk o  ąu m rań czy k am i 
p rzy  om aw ian iu  esseńczyków ). S aduceuszów  a u to r  o k re ś la  jako  p a rtię  panów , 
faryzeuszów  — m ieszczańską  (obyw atelską?). N astęp n y  ok res to  P a le s ty n a  
i R zym  w  la ta c h  44— 70, w reszc ie  o s ta tn i p a ra g ra f  pośw ięca ogóln ie  żydostw u 
i ch rześc ijań s tw u  w  czasach  no w o testam en to w y ch  —  chodzi o u s to sunkow an ie  
się różnych  cesarzy  rzy m sk ich  do żydów  i do ch rześc ijan  oraz o p rob lem  
p rześ lad o w an ia  ch rześc ijan .

Część d ru g a  nosi ty tu ł D zieje  k u ltu r y  N ow ego T es ta m en tu . N u m erac ja  
p a rag ra fó w  jes t k o n ty n u o w an a  i o b e jm u je  §§ 11— 15, m ianow ic ie  zagadn ien ia : 
G ospodarka poza P a lestyną  i w  P a lestyn ie ; S to su n k i spo łeczne  w  żyd o s tw ie  
(tu  m ow a te ż  o rodz in ie  i m ałżeństw ie); S y tu a c ja  spo łeczna  w  im p e r iu m  r z y m ­
s k im  (o rodzin ie  i n iew o ln ic tw ie); K u lt w  św ią ty n i i synagoga  (tu  także
0 służbie  B ożej w  synagogach  w  czasach  Jezusa) o raz  „Religie lu d o w e” i ich  
k u lty  — tu  je s t m ow a o b ó stw ach  g reck ich  i rzym sk ich , in n y ch  p ra k ty k a c h  
re lig ijn y ch , m iste riach , ku lc ie  w ładców  oraz  gnozie. Są to  sp raw y , k tó re  po­
ja w ia ją  się często p rzy  w y ja śn ia n iu  tek s tó w  b ib lijnych , zw łaszcza w  k o m en ­
ta rzach  tzw . re lig ioznaw czych  czy la ick ich , a w ięc w ia ra  w  bóstw a  u z d ra ­
w iające , jak  A sklepios, w  zak lęc ia  i m agię sym patyczną, astro log ię  z je j 
horoskopam i, w  m an ty k ę  (A pollo d a jąc y  odpow iedzi przez P y tię), w yk ład  snów
1 sen n ik i (A rtem ido r z E fezu), w różby  z różnych  znaków . K ró tk o  om ów ione 
zostały  m is te ria  e leuzy jsk ie , d ion izy jsk ie , m it o K ybeli i A ttisie , m is te riu m  
Iz is-S a rap is  lu b  O zyrysa o raz  M itry , rozpow szechnione w  im p eriu m  rzym skim .

D zięki szczęśliw em u po łączen iu  w  jed n e j książeczce w ie lk ie j p o lityk i ze 
sp raw am i gospodarczym i, społecznym i, re lig ijn y m i i k u ltu ra ln y m i czy te ln ik  
b a rd z ie j poglądow o m oże sobie p rzed staw ić  dzień pow szedni za czasów  Jezusa  
C h ry stu sa  czy p ierw szych  ch rześc ijan  w  im p eriu m  rzym sk im , a przez rozsze­
rzen ie  p e rsp ek ty w y  w stecz  aż do czasów  p e rsk ich  o trzy m u je  w y jaśn ien ie  d la 
w ie lu  z jaw isk , s ięga jących  ko rzen iam i do początków  odnow y życia oczyszczo­
ne j „ resz ty ” Iz ra e la  po pow rocie  z n iew oli bab ilońsk ie j. O czyw iście, ilu s tra c je  
i w y k resy  czy m ap k i n ad a ły b y  jeszcze b a rd z ie j ru m ień có w  życia tem u  środo­
w isku , a le nie m ożna żądać  za w ie le  od k ieszonkow ej n iem a l pom ocy b ib lij­
nej. W skazana je s t n ie  ty lk o  w dzięczność, a le  i naśladow n ic tw o , zw łaszcza 
przez uzupe łn ien ie  p rzy  ty m  l i te r a tu ry  pozycjam i po lsk ich  a u to ró w  i w  p o l­
sk im  języku , bo jeszcze n ie  w szyscy  nasi s tudenc i czy m iłośn icy  B ib lii m ogą 
m ieć i rozum ieć  l i te ra tu rę  w sk azan ą  przez W ern e ra  D om m ershausena , a chyba 
znalaz łyby  się podobne p ro d u k ty  „zastępcze” (nie go rszej jakości) k ra jow e. 
A nadz ie je  n a  to  z a ry so w u ją  się co raz  ba rd z ie j, że w spom nę rozpoczętą  serię  
W p row adzen ie  w  m y ś l i w ezw a n ie  ksiąg  b ib lijn ych  pod red . ks. Jan u sza  F ra n ­
kow skiego — „w  k ró tk o śc i słow a m yśli w ie le” bez p rzec iążen ia  a p a ra te m  n a u ­
kow ym , ze w sk azan iem  l i te r a tu ry  rodzim ej, z dopuszczeniem  do głosu sam ego 
orędzia  b ib lijnego .
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